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Kraków ? sierpnia. 


W ogólnem położeniu politycanem Euro- 
py żadna nie zaszła zmiana w ciągu upły- 
nionego tygodnia, ani też żaden nie zdarzył 
się wypadek, któryby nosił w sobie zaród 
jakiego ważnego wpływu. Kwestya księstw 
nadelbiańskich stoi sama jedna na porządku 
dziennym, a dyplomatyczne jej rozwiązanie 
za zgodą obu mocarstw niemieckich, które 
coraz bardziej staje się pewniejszem, za no- 
wy służy dowód, jak dalece Europa usiłuje 
zlokalizować nietylko wojny, ale i kwestye 
polityczne. Od trzydziesta z okładem lat pa- 
nowało powszechne mniemanie, że wsżelkie 
w Europie zajście sprowadzić musi kata- 
strofy ogólną. Mniemanie to było natural- 
nem następstwem systemu pentarchii; każde 
bowiem z pięciu mocarstw poczytywało za 
przymiot i warunek swojej potęgi, udział we 
wszystkich sprawach międzynarodowych ; co 
więcej, pragnęło nawet mieć wpływ na we- 
wnętrzne stosunki państw, Obawa jednak 
sprowadzenia wojny powszechnej przewą- 
żyła nad obawą utraty udziału i wpływu 
na sprawy obce i dała początek lokalizo 
waniu tak wojen jak i kwestyj politycznych. 
Jedna tylko kwestya polska jako obcho- 
dząca zbyt blisko trzy mocarstwa podzia- 
lowe, nie dała się zlokalizować, i dla tego 
rządy cofnęły się przed niebezpieczeństwem 
jej rozwiązania ; wojna wschodnia przez swo 
je zlokalizowanie odroczyła rozwiązanie kwe- 
styi wschodniej; wojna zaś włoska przez 
zlokalizowanie swoje ułatwiła osiągnięcie 
ogromnych skutków małemi stosunkowo 
środkami, 

Tak się rzecz ma i z kwestyą księstw 
nadelbiańskich: przez nadanie jej cechy inte 
resu wyłącznie niemieckiego, można ją było 
usunąć z pod juryzdykcyi ogólno-europejskiej 
Aby ją jednak utrzymać na tem stanowi- 
sku, załatwienie jej musi nastąpić za zgodą 
obu mocarstw niemieckich, inaczej bowiem 
kwestya ta zeszłaby z tego stanowiska i od- 
zyskałaby charakter swój europejski. Wzgląd 
ten jest najsilniejszym dla Prus hamulcem, 
który je wstrzymuje od doprowadzenia spo- 
ru z Austryą do otwartego rozdwojenia i 
od przywłaszczenia sobie Księstw. 

Tym samym trybem miała się dokonać 
konwencya wrześniowa w Rzymie, ograni- 
czając się do stosunków Francyi i Króle- 


„stwa Włoskiego, a nawet na tem samem 


polu wyłączności i lokalności toczyły się 


układy p. Vegezzego. 
To izolowanie kwestyj mających charak 


ter ogólny i dotykających rozlicznemi punkta |i z za 


mi interesów ogólnych europejskich, jest 
przeważnie cechą najnowszej polityki i zo- 
staje w faktycznej sprzeczności z ideą kon- 
gresu, bo ta dąży właśnie do zuniwersali- 
sowania pojedynczych interesów. Dla tego 
może zwołanie kongresu nieciło obawę spro- 
wadzenia wojny powszechnej, bo łacno mo- 
głoby położyć koniec kwestyom lokalnym i 
lokalnym wojnom. 


KORESPONDENGYA CZASU. 


Wiedeń 4 sierpnia. 


— r. Cesarz Jmé wraca jatro z Iszl do Wie- 
dnia, a projektowany zjazd z królem pruskim nie 
przyjdzie do skutka. Okoliczaość ta znamionuje 
najlepiej Bytnacyę obecnej chwili i teraźniejszy 
stan rokowań o sprawie szlezwicko - holsziyhskie). 
Prusy tym razem nieustępują; pomimo, że odroczo- 
na będzie kryzys, której ostatecznie nie będzie 
można uniknąć, jeśli oba mocarstwa pozostaną na 
dotychezasowem stanowisku. Oczekują także dal- 
szych rokowań. Teraz występują w imienia Związ- 
ko państwa średnie bezpośrednio na pole dyplo- 
matycznej walki; a mianowicie zastąpi teraz Sa- 
ksonia Bawaryę, p. Beust p. Pfordtena. P. Beast 
przybędzie jutro do Wiednia i udać się ma stąd 
do Gastajnu, aby spróbować «szczęścia. Wszelaku 
nie wiele można mu rokować nadziei, aby ma się 
powiodło sprowadzić rzeczy na drogę prowadzącą 
do pojednania, a to juź dla tego, że osoba jego 
nie bardzo jest miłą dla wyższych sfer pruskich. 


Berlin 5 sierpnia. 


© Układy toczące się w Gastein zajmują pra- 
wie wyłącznie uwagę publiczną. Depesze telegra 
ficzne rozniosły wiadomość, że zostały zerwane, 1 
że dla tego zjazd monarchów nie przyjdzie do 
skatka. Wiadomość ta zaniepokoiła giełdę wieden- 
ską; na tutejszą nie wywaria żadnego wrażenia, 
bądź że jéj nie dawano wiary, bądź że nie przy- 
wigzywano do nićj tak wielkiego znaczenia, cho 
ciażby nawet była prawdziwą. P. Bismark 
uie przedstawia sig tutejszym gietdzistom tak 
nieubłaganym, jakim go sobie w Wiedaiu wyo- 
brażają. Na wojnę duńską można było wziąść 
pieniądze, gdzie się znajdą. Na wojnę z Austrya 
byłoby je truduićj znaleść. Zapasy skarbu pubii- 
cznego wyczerpane; przewyżki budżetowe nie wy- 
starczyłyby na pokrycie kosztów wojennych;. bez 
przyzwolenia lzb nie udałoby się zaciągnąć po- 
życzki ani w kraju, ani w Niemczech, ani za gra 
nicą; a wiadomo, jakiego Izba poselska co do te- 
go punktu była w ubiegléj sesyi usposobienia, 
którego niezawodnie do tój chwili nie zmieniła; 
zresztą wojna Prus z Austryą w obecnych okoli 
cznościach nietylko nie byłaby popularną w Pra- 
siech i Niemczech, lecz uważanoby ją za publicz- 
ue nieszczęście. 


nić przedsięwzięcia możebne i niemożebne, rozsą- 
dne i awanturaicze. Być nawet może, co mu po- 
wszechnie zarzacają, że w pomysłach swoich po- 
lityezoych hołduje zasadzie: „audaces fortuaa ad- 
Juyat“. Holduje, ale tylko do pewnego stopnia, ale 
tylko tam, gdzie nie masz niebezpieczeństwa. Wy- 
prawić feldjegra z rozkazami do kurfirsta heskie 
go; zawrzeć Konwencyg z carem moskiewskim na 
zagładę narodowości pulskiéj; rozpocząc wojnę 2 
Dania, i to nie samodzielaie, lecz w przymierzu z 
Austryą, i z zabezpieczeniem się poprzednio co du 
aeutraluosei Karopy; wypędzić z Aolsztypu komi- 
sarzy i wojsko egcekucyjas Związku niemieckie- 
go; lekceważyć samowolaem postępowaniem w księ- 
atwach kondominialae rówaouprawnienie Aastryi, 
powagę praw i władz miejscowych i usposobienie 
ladności: są to czyny, które wprawdzie poświad- 
czają, że p. Bismark ma pewien popęd i nawei 
śmiałość do politycznćj inicyatywy, ale pomiędzy 
təm: czynami nie widzimy żadnego, z któregoby 
wnosić można, jak wiela rzeczywiście wnosi, że 
duch działania jego ma w sobie coś z ducha Fry- 
deryka U, i że w razie danym będzie gotów 
pójść za tegoż natchnieniem, i „wyzwać wiek swój 
do walki* ma cześć i chwałę imienia praskiego. 

Tak daleko ambicya p. Bismarka nie sięga. 
Lubi walkę, zapasy, rach, ale nie pozwoli im się 
anieść. Ruch, który działaniem swojem na polu 
politycznem wywołuje, wydaje się dla tego tylko 
tak wielkim, że wszystkie wielkie mocarstwa na- 
około zachowują jak najgłębszą spokojność, i pa- 
trzą na te zapasy niemieckie jakby naumyélnio 
z taką obojętnością, żeby p. Bismarkowi zostawić 
tem swoboduiejsze pole do popisu. Wystąpienie 
na scenę w pierwszej roli dzisiejszego naczelnika 
gabinetu pruskiego było pewną niespodzianką dla 


Europy, przywykłej przez lat pięćdziesiąt patrzeć | 4, 


aa podrzędne stanowisko, które Prusy w sprawach 
politycznych tego czasn po większej części jako 
wasal rosyjski zajmowały. Ze Prusy az do tej 
chwili z tego stosunku się nie zrzuciły, byłoby 
zbyteczna dowodzić, Wszakże być może, że myśl 
ta jest ostatecznym celem polityki p. Bismarka, 
Cel ten może być tylko osiągnięty przez rozsze 
rzenie terytoryaluej sfery dzisiejszego państwa, 
„niezdolnego, zdaniem p. Bismarka, dźwigać swo 
podnie w obecnym Kształcie zbyt ciężkiej zbroi, 
którą mu przekazała jego misya hustoryczna w 
Niemczech i w Earopie.“. Wojna duńska, oderwa- 
nie ks. ,zaelbiańskich i wzięcie ich de facto 
w.poBiadanie, posunęły naprzód z niespodziewa- 
nem powodzeniem możność Osiągnięcia zamierzo- 
nego cela. Aż dotąd p. Bismars odgrywał rolę 
swą z niezaprzeczonym talentem. Tradności poko- 
nal, niebezpieczeństwa zewnętrzne usuuął, żadne 
ma się z wielkich stróżów porządku europejskiego 
nie naraził. Pozostało rolę odegrać do końca: osię- 
gaąć uznanie de jure tego co osiągniętem zostało 
de facto. 

Osięgnąć uznanie to w drodze układów z do- 
tychczasowym sprzymierzeńcem ? Byłby to nadimar 
powodzenia, jakiego niewiele przykładów napotyka 
się w dziejach. Sprzymierzeniec jest współposiada- 
czem prawa, jest dawnym wspólzawodnikiem po- 
lityeznym w Niemczech, jest najzacigtazym prze- 
eiwnikiem wzrosta potęgi, która już dziś, w tych 
które obecnie posiada rozmiarach, mianuje się 


P. Bismark zna bardzo dobrze te trudności miej-|z dumą „mieczem i tarczą Niemiec“, i z tytała 


scowe, 


a oblicza się zapewne bardzo skrupulatnie | charaktera tego przystępuje do układow, które 
miejscowemi. Umie także niewątpliwie oce |uaturalne, wobec tak wyscko wyszrubowanych 


żądań, nie mogą doprowadzić do porozumienia się. 
Pozostał dla p. Bismarka jedyny, ostatni Środek, 
prowadzący do osiągnięcia zamierzonego cela — 
„krew i żelazo”, które także on sam podniósł 
jako godło swego politycznego działania, skoroby 
kwestya ostatecznego rozstrzygnięcia losu Niemiec 
rzucoug była na szalę. Czy p. Bismark oémieli 
się uciec do tego Środka? Są, którzy mówią, że 
się ośmieli. Ja mówię, że nie. Wojna z Austryą 
to wojna europejska, a wojna europejska w obe- 
enych okolicznościach to chaos, to walka najró- 
żnorodniejszych i najsprzeczniejszych żywiołów, 
z której niepodobna żadnym rozumem obliczyć, 
kto wyjdzie całym i żywym. Na taką próbę pau 
Bismark byta Pras me wystawi. Ztąd waiosek, 
że obecne zerwanie układów nie będzie miało in- 
nego następstwa, jak odnowienie ich niezadłago 
na innej, przystępniejszej dla obu stron podsta- 
wie. Nie straszmy się gotowością do boju armii 
pruskiej; nie straszmy demonstracyą wielkich ma- 
uewrów wojskowych, które się mają odbyć w 
przyszłym miesiącu na Szląsku w okolicach Nisy; 
nie straszmy wojennym duchem tatejszej prasy 
półarzędowej i feodalaej. Z tych strasznych chmur, 
Btóre sq tylko Bztneznie na widnokręgu polity- 
cznym naprowadzonym dymem, nie będą biły pio- 
ruoy. Inicyatywa do wojny powszechnej nie wyj- 
dzie od p. Bismarka, nie wyjdzie od Pras. Zale- 
żność od Rosyi jeszcze nie pokonana. Trwoga 
przed Francyą jeszcze nie przytłamioną. Wspoł- 
zawodpictwo z Austryą nie ma jeszcze po sobie 
sympatyi naroda niemieckiego. We własnym kra- 
ju powszechne niezadowoleuie z panującego sy- 
stemu. W księstwach , które są. przedmiotem 
sporu, ogólna niechęć przeciw Prusom. W takim 
stanie rzeczy wojnę podnosić? „Credat Judaeus 
pella 1“ 


Rzym 31 lipca. 


Bardzo sśpiepokota świat urzędowy depesza 
nuncyusza paryzkiego dająca do przewidzenia, iż 
rząd francuzki pragnąc ograniczyć liczbę przedsta- 
wicieli swoich zagranicą, zamierza zwinąć niektó 
re. poselstwa, i że jeden tylko i ten sam posel 
aadal uwierzyteloiouym zostanie tak przy Stolicy 
świętej jako 1 przy dworze włoskim. We wspólności 
takiej upatroją tutaj zaprzeczenie władzy świeckiej, 
gdyż żaden rząd jednego i tego samego ministra 
uieawierzytelaia przy dwóch nieprzyjacielskich dwo 
rach; zatem należałoby wnosić, iż ambasador przy 
szły przedstawiając Francyę we Florencyi przy 
królu włoskim, będzie ją przedstawiał w Rzymie 
aie przy monarsze, lecz jedynie przy Głowie Ko- 
ścioła. Wprawdzie p. Drouya de Lhuys w obja- 
śnieniach udzielanych monsignorowi Chigi 0 tej 
prawdopodobnej modyfikacyi oświadczył, że. tako- 
wa nasiąpi po za obrębem kwestyi politycznej i 
międzynarodowych sporów, i że przedstawiciei 
Francyi w Rzymie i we Włoszech jest głównie 
ustanowiony dla rozciągania opieki nad rodakami 
swoimi tamże bawiącymi; ale to rozumowanie 
nie przekonało kardynała Antonellego, i pozostała 
obawa nowych kroków przeciwko Świeckiej wła 
dzy w tym ostatnim jej szczątku. 

Odpowiedź sekretarza stanu na depeszę p. Ber- 
mudez de Castro do p. Pacheco pod dniem 26 
czerwca jest bardzo ogledng i umiarkowaną. Kar 
dynał Antonelli pisząc do monsigoora Barili, któ 


rema poleca depeszę jego w wierzytelaej kopii 
samej królowej Isabelli złożyć, oświadcza, że Sto- 
lica św. nie może wchodzić w rozbiór przedsta- 
wianych przez ministra stanu powodów, które u- 
znanie mniemanego królestwa włoskiego przez rząd 
hiszpański wywołały, ale że ufa, iż pomimo tego 
satulicka Hiszpania i jej dostojąa monarchini zo- 
staną zaw82e równie wiernemi Ojca świętemu i 
przywiązanemi do jego sprawy. Monsignor Barili 
zostaje nadto na posadzie swojej, i raszony zni j 
oa teraz nie będzie. Rozeszia się była tataj pogło- 
ska, iż marszałek O'Donuel zdecydował się był 
także p. Pacheco w Rzymie zostawić; ale wieść 
ta zdaje mi się mylną, gdyż wiem, że dymisya 
ambasadora przyjętą została przez prezesa rady 
ministrów. Atoli następca p. Pacheco dotąd nie- 
wiądomy. 

Ojciec święty po wycieczce do Valvisciolo, po 
której troje koni papiezkich padło 'od srogiego a- 
pała, był trochę cierpiącym, miał silną chrypke, 
dla której zaledwie słów kilka przy ogłoszeniu 
sanonizacyjnego dekretu blog. Germany Cuusia 
przemówił, a nawet troche gorączki. Obecnie ma 
się znowu dobrze, i wycieczki lubo bliższe vd zwyż 
wspomnianej czyni nienstannie. Monsignor Meru- 
de, który więcej jeszcze od Papieża przejażdźai 
używa, omal że w tych dniach w jednej ze swo- 
ich podróży nie wpadł w ręce rozbójaików co po- 
wóz jego obskoczyli; już nawet zabierali się do 
uprowadzenia go w góry, gdy szczęściem krążący 
w poblizn patrol krzykiem ministra broni przycią- 
gnięty pośpieszył mn na odsiecz i uwolnił go z rąk 
zbójców. Mosignor Mórode wyszedłszy cało z tej 
ciężkiej przeprawy, po dawnemu daje ‘dowody 
swojej wyjątkowej energii, i żołnierza papiezkiego 
uwięzić kazał za to jedynie, iż ośmielił sie wysią- 
pić jako prosty świadek przed sądem wojennym 
francozkim, dokąd był powołany. Wstręt ministra 
do Cesarza i wszystkiego co jest napuleohskiem 
zamienia się powoli w otwartą nienawiść. Zresztą 
rozbójnicze bandy na nowo grasują. Zaadarmi pa- 
piezcy potykali się niedawno z uimi pod Carpi- 
acto, i zabili dwóch rozbójaików, z których je- 
doym był herszt Calabrese znany z napadów i ra- 
banków. 

Zaszły tu niektóre zmiany w wewnętrznej orga- 
nizacyi: asesor jeueraloy policyi papiezkiej hr. 
Dandini de Silva miauowany jest radcą finansów, 
a na miejsce jego wstąpił p. Collemani znany w 
procesie Veuanzego i Faustego i będący postra- 
chem lıberalnego stronnictwa. Aresztowano w tych 
dniach p. Nelli właściciela, wmigszanego podobno 
do sprawy X. Bottoni. Uwięziono także kilka ko- 
biet za dostarczanie temu ostatniemu wzorów do 
fotografii. 

Przy zamknięciu rocznego kursu w uniwersyte- 
cie rzymskim, książę kardynał Altieii kamerling 
Kościoła i dyrektor uniwersytetu, rozdawał stopnie 
nauzowe i dyplomy. Między uczniami najchłubaiej 
się Polacy odznaczyli. Z wydziału teologicznego 
otrzymali doktorszi dyplom księża Dziedziński 
z Poznania, Postawka z Krakowa (z Krakow- 
skiego Red. Cz.), Ruszkiewicz z Warszawy, Pio- 
trowski z Wilaa, Podolski z Kielc i Smoczyński 
z Warszawy. W Trinita de Pellegrini bawi dviąd 
kilku polskich kapłanów. Przykro zostali oni do- 
tknięci potwarczym attykułem w Dzienniku War- 
szawskim przeciw tym zacnym duchownym wymie- 
rzonym, i w którym się ma znajdować wiele 080- 
bistości. Atoli z pogłosek tylko o tym artykule 


Część literacko - artystyczna. 


Z KRYNICY. 


Nie dawne to jeszcze czasy, kiedy wzmianka o 
Krynicy dreszczem przejmowałą na wspomnienie 
przecierpianych niewygód i wszelkiego rodzaju pry 
wacyi. Dziś nie raz daje się słyszeć, że goszczący 
w tej miejscowości nie mogą dosyć Bię nacieszyć 
tak ze wszech miar przyjemnym i pożądanym po- 
bytem. I czemoż tę zmianę przypisać należy? Ni 
czemu innemu tylko tej troszce zajęcia, jakie zdo 
łała obudzić przybywająca do Krynicy a zatem 
cierpiąca ludzkość, boć przecież natura miejsca nie 
zmieniła się wcale, taż sama dokoła zieloność, też 
same wonie balsamiczne, ten sam szum potoków 
i wodospadów; przybyło tylko cokolwiek gorliwo- 
ści o materyalue wygody tych, co sig mają tą do 
broczynną naturą zachwycać, napajać i leczyć. Dziś, 
lubo jeszcze wiele jest do ulepszenia, każdy chę 
tnie wybacza małym niedostatkom, bo widzi przy- 
najmniej szczere naokoło siebie zajęcie potrze 
bnem ulepszeniem ; a nic smutniejszego i bardziej 
odstręczającego jest obojętność na to co być po 
wiano i co jest obowiązkiem. Dziś też każdy z 
goszczących przechadzając się po wygodnych Ścież 
kach lub spoczywajäc przed domem w cieniu wy. 
godnego ganku, zdaje się oczami powiadać: jak- 
żem dobrze zrobił, żem tu przybył, zamiast szu 
kać cudzych bogów. Rzeczywiście, natara uposa- 
żyła Krynieg naszą tak jak mało które ze zdro 
jowisk zagranicznych j jak żadne z krajowych. 
Tat obok źródła park świerkowy na wysokiej gó 
rze, va którą jedak piąć sig nie potrzeba, ażeby 
użyć przechadzki, bo spodem jej drogi prawie ro- 
wne ciągną się dingiemi alejami, które aż nadto 
starczą na kilkogodzioną nawet przechadzkę bez 
znużenia się jednostajnością miejsca. Kto silniej. 
Bzy a praguie wycieczki, niech się uda na który- 
kolwiek z dróg, każda zaprowadzi go w jakąś ma. 
lowniczą ustroń nęcącą do spoczynku a godną spo- 
cząć na obrazie najwybredniejszego pejzażysty; nie 


mówiąc jut o wycieczkach w okolice odleglejsze 
dokąd bez wózka udać się niepodobna, jak: Że 
giestów, Bardyów lab szczyt olbrzymiej Jaworyny, 
do której droga prowadzi cudownie pięknym la 
sem bukowym. Rozumie się, że gdyby lud nasz 
był więcej przedsiębiorczym, wszystkie te wycie- 
czki, stanowiące największą przyjemność tutejsze- 
go pobytu, mogłyby być nierównie łatwiejsze i 
częstsze. Gdyby powiększyła się liczba powozów 
choćby w postaci wózków góralskich, gdyby w bliż 
szych nawet samej Krynicy a piękniejszych miej 
scach potworzono jakieś przystanie chroniące od 
słońca, deszczu przypadkowego i głodu, to pewnie 
ani jeden dzień nie obszedłby się bez licznych ta 
i owdzie wycieczek, które zwłaszcza chorym ta 
przybywającym, po największej części nerwowym 
1 hypokondrykom, tak są konieczne dla urozmaice 
nia jednostajności szkodliwie wpływającej na zdro- 
wie; kiedy przeciwnie przyjemne zajęcie umysłu 
przez zmianę widoków natury i rach towarzyski 
tak dzielnie dopomaga kuracyi. Dziś środek ten 
jest prawie jeszcze niepodobnym, gdyż wycieczki 
piesze przy braku wszelkiej przystani są nawet 
dla zdrowszych uciążliwe; a jezli się wybieramy 
wózkiem w odleglejszą stroug, to musimy zaraz za 
sobą ciągnąć całą karawang prowiantów i przy 
rządów kuchennych, jak gdybyśmy sig wybier«l. 
w jakąś Idumejską pustynię. Ale może też to z cza- 
sem i przyjdzie do tego, że się okolica Krynicy 
ożywi i ludzkiemi potrzebami otoczy, i że pod tym 
nawet względem to zdrojowisko nasze nie ustąpi 
zagranicznym, tak jak mie ustępuje im pod wzglę- 
dem skuteczności leczniczej a nawet je o wiele 
przewyższa, jak to już niejeduokrotuie dowiedzio 
uem zostało. 

Krynica widocznie dojrzewa pod ciepłem sym- 
patyi i tych co zajmują się jej urządzeniami i 
tych CO przybywają z urządzeń tych korzystać. 
Opieka lekarska nie zostawia nic do życzenia, 
chory w każdym razie, dniem i nocą znajdnje 
pomoc potrzebną, niektórzy nawet nadużywają tej 
łatwości, Go chwila tysiącznemi kwestyami mor- 
dając biednego lekarza kąpielaego, który od świta 
do zmroku jest na usagi wszystkich. Apteka zao- 
patrzona we wszystkie lekarstwa i wody mine- 
raloe mające związek z kuracyą krynicką, Źle 


tylko zrobiła, że się zanadto obecnie oddaliła od 
środka zabudowań, którym właśnie jest źródło. — 
Badowa nowych łazienek postępuje z taką azyb- 
kością, na jaką tylko starczyć może krótkość cie- 
pła i dni pogodnych w tych górzystych stronach, 
a gdy ta zostanie ukończoną, gdy łazienki połą- 
czone zostaną ze źródłem galeryą, która służyć 
będzie zarazem za chodnik w czasie deszczu, 
wtedy gościom kąpielnym nie nie pozostanie do 
życzenia pod względem leczniczym; boć nawet 
obok wszelkich środków kuracyjaych urządzono 
nawet zakład gimnastyczny śród lasu, w którym 
goszezacy tu Dr. Falęcki corocznie po dwie go 

dzioy na dzień poświęcą bezinteresownie na ćwi 

czenia dziatwy i dorosłych, o ile którego wola. 
Słowem w kierujących zakładem widać niezłomną 
chęć postawienia Krynicy na odpowiedniej stopie, 
a nawet w chęci tej niejedaokrotuie przejawia się 
jakieś uszucie gorgisze, wyuikające z przywiąza- 
uia się do tego przedmiotu nieustannych zajęć. 
loaczej rzecz sig ma nieco z prywataywi przed- 
siębiorcami mieszkań i życia: tu znalazłoby się 
wiele do nadmienienia i bardzo byśmy radzi, aby 
urząd miejscowy i tu powagą swą mógł wpłynąć 
oa ulepszenia, od których przecie zły lub dobry 
skutek leczenia, a tem samem w części i reputa- 
cya Krynicy niezawodnie zawisły, Przez miłość 
dla rodzinnego miejsca, przez to uradowanie, że 
cierpiącemi będąc nie potrzebujemy nowego jeszcze 
dodawać sobie cierpienia szafając pieniądze Niem. 
com lub Francuzom, pomijawy milczeniem wiele 
miewygód w mieszkania i uchybień w przyrządze 

niu jadła, niemniej przeto uchybienia te mianowi 

cie pod drugim względem miejsca mieć nie po 

winay. Zarząd dał dobry przykład stawiając nowe 
budynki mieszkalne dobrze zaopatrzone od ostroś 
i wilgoci powietrza, a nawet miał wzgląd i na 
estetykę zewnętrzną. Tymczasem większa część 
badyaköw prywatoych, toć to budy drewniane, 
dobre na skład słoniny lab wełny, ale pomingwszy 
ich powierzchowność, niechżeby zabezpieczały przy 

najmniej od zimna i wiatru. Ale byaajmnie): przez 
zaledwie zbite deski wiatr śmiało wędruje po ca- 
tem mieszkaniu, a przez okna źle dostające deszcz 
stacza sig na podłogę, Na usłądze wprawdzie 
nie zbywa, ale żadne dotąd mieszkanie nie je:t 


opatrzone w potrzebny przyrząd dzwonkowy, tak, 
że chory musi nieraz piętrowe odbywać podróże, 
aby się do słażącego dobić. Wyjmujemy z pod 
tych uwag dwa domy, mianowicie pp. Seiferta 
i Zaamierowskiego, u których mieszkania urzą 
dzone są z dostatecznym konfortem i pewną schlu- 
dnością europejską; ale też za to ceny ich mie- 
szkań tak wygórowane, iz rzadko z niemi w 
Earopie spotkać się można: dość powiedzieć, że 
w jednym z tych domów za dwa pigkue pokoje 
z gustownem ameblowaniem żądają po 6 reńskich 
aa dobę, to jest niemal tyle, ile w skromniejszym 
domu w proste sprzęty zaopatrzonym, płaci się 
ua tydzień. W ogöluosei jednak mówiąc, o mie- 
szkanie w Krynicy bylejakie a nawet wystarcza- 
jące wcale nie jest trudno, i ceny powszechne są 
uieprzesadzone, tak iż w domu nawet otynkowa- 
nym może się pojedyncza osoba pomieścić wygo- 
daie za 40 centów na dobę; i gdyby tylko wszystkie 
domy, jakie są, otynkowano, urządzono w nich 
kachenki, a na wypadek naglego zimna, o jakie 
tu nie tradno, jakie takie piece, gdyby uproszczono 
stosunki z posługą, to odrzuciwszy na bok wyma- 
ganie estetyczne, nicby także do Życzenia nie po- 
zostawało; to zaś czego tu żądamy, jest tak ma 
łem, Ze od każdego dobrego gospodarza zada¢ 
tego możemy, — choć i tak jak dziś jest, nie jest 
jeszcze najgorzej. Najbardziej krzyczącą potrzebą 
jest zastósowanie stołu, gdyź na dotychczasowy 
pod tym względem porządek narzekanie jest pra- 
wie powszechnem. Chory przybywający dla ku- 
racyi, powiuien mieć głowę spokojog 0 Wszystkie 
swoje potrzeby, zwłaszcza kiedy za nie płaci tyle 
ile żądają, tutaj zaś nieustannie troszczyć się musi 
o to czem się ma pożywić tak ażeby nie wykro- 
czył przeciwko wskazanej dyecie. Oprócz restau- 
racyi rządowej, jest jeszcze kilka prywatnych, ale 
zawsze najlepiej wychodzi ten co może u siebie 
w domu kuchnię prowadzić: nieröwnie to taniej 
i co ważniejsza, jak dla chorego — bezpieczniej. 

Wielsą niedogodnością jest brak krów w Kry 
nicy: jak kilkanaście szczęśliwych osób porobi 
obstalungi na mleko i śmietankę, to nikt już 
szklanki świeżego mleka doprosić się mie mo 
że, a jednak to- tak waźny w dyecie artykuł 
tembardziej iż w braku śmietanki krowiej, kur- 


suje zwykle owcza i kozia niesmaczaa, tłusta i do 
strawienia ciężka. Nie dziw więc, że komu miłe 
zdrowie, ten utyskaje na takie niedostatki i raz 
przeszedłszy przez nie, niez chęcią gotów do nich 
wrócić, zwłąszcza jak mu powiedzą, że gdziein- 
dziej wszystkie te potrzeby są doskonale obmy- 
ślane i nikt tam nie ma sobie za łaskę, tak jak 
to, że znajdzie środek zaopatrzenia się w nie. Otóż 
wyszczególniliśmy główne niedogodności, które 
koniecznie z Krynicy usunąć potrzeba, aby kto 
raz do niej zajrzy nie cofał się = via i dru- 
gich od niej nie odstręczał, i ażeby nikt z przy- 
bywających na dłuższy pobyt, nie potrzebował, 
jak to praktykuje się dotąd, wozić z sobą kuchci- 
ków i przyrządy kuchenne, bot to jas i wstyd 
doprawdy w dzisiejszych czasach. - 
Krynica nie mote narzekać, aby była zaniedby- 
wang. Rok rocznie przybywa do niej zuaczny 
kontyngens ze wszystkich części Polski. Tegoro- 
ezae towarzystwo lubo mniej liczne, jak lat po- 
przednich, składa się blisko z 700 osób. Żadna 
rozrywka publiczpa nie zrobiła jeszcze fiasko, sala 
w której odbywają się publiczne zebrania zawsze 
uapelniona. W tym roku zawitał tu między inoymi 
zoany nam wszystkim gość p. Stanisław Szcze- 
panowski i dał dwa kencerta, jeden na własną 
korzyść, drugi na rzecz ubogich. Obydwa były 
pełae; ubodzy krynoiccy zyskali przy tej okazyi 
sto reńskich, za które miech Bóg wynagrodzi 
ziimka artystę. Jeżeli zdarzy się jaka publiczna 
potrzeba, gość nie zamyka sakiewki, gdy wołają 
o składkę. Każdy z przybywających radby ten 
zakład widzieć w najbardziej kwitnącym stanie i 
uczucie to w każdym razie popiera czynem: wy- 
pada więc, żeby i miejscowi szanowali ts sympa- 
tyezne uczucia i postępowaniem względem gości 
pobyt im czynili jak nmajpożądsńszym. Kryaica 
dużo postąpiła od lat kilku, niechże sig jeszcze 
postara wykorzenić i tę resztę złego, które tamo- 
wać może jej dobrobyt i oczywistą korzyść, a 
zakład w całym kraju należyte poparcie nieza- 
wodnie znajdzie. x, 
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CZAS z Wtorku 8 Sierpnia 1865. 


firólestwo Polskie. 


Wiadomo, że hotel Earopejski w Warszawie za- 
brany został przez wojsko w r. 1863, a to na tej 
jakoby podstawie, że w jednym z numerów tego 
hotela, zabito Dra Hermaua Bartoldi. Konfiskata 
ta, której niewinną ofiarą padli właściciele hotelu, 
w liczbie których jednym z pierwszych jest hr. 
Aleksander Przezdziecki zniesioną zostanie począ- 
wszy od dnia 13 października r. b. z nakazu Na- 
miestnika br. Berga. Oprócz przeszło paroletuiego 
pozbawienia właścicieli dochodów z tego hotelu, 
wytworne jego urządzenie wewnętrzne z Wielkim 
kosztem zaprowadzono, uległo przez ten czas zna- 
eznemu uszkodzeniu. Również usunigtem «zostało 
temi czasy wojsko zajmujące klasztory i zabudo- 
waia klasztorne, a te po zniesieniu. klasztorów ma- 
ją być przerobione na inne celo publiczne. Szała- 
sy drewniane wystawione na Saskim placu w r. 
1862 dla pomieszczenia tam wojska, bywają teraz 
rozbierane, aby oczyścić plac Saski. Wojsko Ścią- 
ga ze a stron sheer pod Warszawę , 
gdzie „się mają przeglądy, a jak znów gło- 
szą, M przybędzie na ten czas do Warszawy 
inajego to przyjęcie uprzątają plac Saski,i wy- 
prowadzają wojsko z klasstórów. $ 

+ D. 27 lipca odbył się # Łodzi obchód zało- 
żenia kolei żelaznej, która połączy to miasto z ko- 
leją warszawską pod Koluszkami między Rogowem 
a Rokicinami, 9154 

— Od 1 listopada 1864 r. do 1 czerwcą. 1865 r. 
zawyrokowano w sądach wojennych zosta jących 
pod jnryzdyköyg naczelnika wojennego okręgu ki- 
jowskiego; wsprawach 330 osób" uwięzionych ża 
adziat w ostatniem powstaniu polskiem. 

.— Komitet urządzający zawiadomiony przez mi- 
nistra sekretarza stanu Królestwa Polskiego w o- 
dezwie tegoż do Namiestnika Królestwa z dnia 20 
czerwca 'f. b., że w skufęk - przedstawienia tegoż 
Namiestnika z d. 20 kwietnia r: b. Cesarz kazał 
postanowienie komiteta nrządzającego 2 d. 4kwie- 
pis r. b. waelędem aran ih nadal sposobu do- 
gchczasowego poboru dochodów propinącyjnych 
4 gruntów nadanych widdo om na pg 
wnieść pod rózpożnańie Kömitetu do ył 'Kró- 
lestwa; a gdy ten ostatni komitet zgodził się z rze- 
czonym wnioskiem , i Cesarz zatwierdził pogtano- 
wienie dotyczące, przeto komitet a jący: za- 
secon o tem komisyg rządową PTZ ów i 
M y 


nie jeszcze przerwanych węzłów przyjażni, iż 
|tczymają one króla Wilhelma w granicach Austryi. 
Gdyby dla przymierza austryacko-pruskiego wybi- 
ła już była ostateczna g dzina, to dźwięk jej nie 
doleciałby z pewuością króla Wilhelma na ziemi 
»| austryackiej. 
| — Wiadomo, że wydział prasy zmiennych w o 
statnich czasach doznawał kolei. Z ministerstw a 
stanu przeniesiony do ministerstwa spraw zagra- 
nicznych, nie przeczuwał, iż chwilowe tylko tn 
ia- | jego zamieszkanie. Weding bowiem najświeższych 
doniesień z Wiednia, wydział prasy ma nadal o 
‘ |trzymać odrębnego samodzielnego naczelnika i 
Matycy, spowodowanem do tajnego głosowania na odrębną organizacyę. Naczelnikiem tym ma być 
resztą aspirantów, czystych Rusinów pad każdym |miłości chwycił p. Schm p. Kriegsen radzca dworu, lub teź p. Griluer, do- 
z osobna, w Skutek czeg tychczasowy konsul w. Lipsku. 
skiego dziennika a obecnie reprezentant stronnictwa |by zgoda między Polakami i Rusinami przyszła | — Za przykładem ministra stanu rozesłał i mi- 
narodowego: Ksenofont Klimkiewicz nie został przy- | do. skutku, nietylko wtedy, kiedy potrzeba prezen: |nister sprawiedliwości oköluik do podwładnych 
jęty w poczet członków Matycy, ruską się nazywa-|ty lab nadliczbowej fary z lasu? ale tak ręka w |sobie naczelników magistratar sądowych. Skoro 
jącej! Zapisujemy tu ten fakt, a sąd o nim zo- rękę, przez krew, ogień i żelązo, na wieki? nowe ministerstwo nie wystąpiło dotychczas z swym 
stawiamy naszym ruskim i innym słowiańskim istorya się nie powtarza ale powtarzają się po- | programatem, zatem i minister sprawiedliwości nie 
braciom. dobae agong, Rok to tema 20, kiedy od Sącza 4ż | mógł sig rozwodzić nad kwestyami , które z kieran 
W skutek tego odstąpili redaktór pisma Nyroa | mniej więcej kiem ogólnej polityki są w ścisłym związku i do 
(aiwa) i kilkn innych Rusinów, którzy chcieli wstąpić | zapragnął przywrócić na zawsze Zgodę między |niego naginać się muszą. Taką kwestyg jest np. 
do Matycy, od tego zamiaru i żądgnia. Patrusy, zà- patiami a oddanymi, Checi NY, żywe, zamiar | sprawa zaprowadzenia sądów bręytięgłych i dla 
trwożone wrażeniem, jakie ten fakt sprawii, straci- | wzuiößly, til sámo jak pojednan tego przemilczenie o niej w okólniku ministeryal- 
ly aupelnie glowy a ich praywodniczacy takt do sinami— tylko że się niezręcztie jęto wykonania |nym weale nas nie zraża. Ale są także kwestye 
tego stopnia, że odmówił znauemu posłowi na sejm |go, t.j. podobnie jak proponuje program Słowa. |innej katégoryi, które nie ocierają się o ogólny 
krajowy i założycielowi Matycy ks. Kaczale głost, | Ow prorok zażądał, aby panów nie było; a ten Kieruoek polityki, a dla rozwoju sądownictwa o 
kiedy ten z podźiwienia godnym spokojem w plyo- |program żąda aby Polaków nie było we wscho gromnej są wagi. Tu należy np. reforma proce- 
ym czystym języku ruskim grómil 'usilowania | dniej Galleyi. Zamiar owego proroka udał się we |dury cywilnej, reforma ustawy o postępowaniu 
anrusöw. To samo spotkało także referenta sekcyi | dwa lata później, tak, 20 1 pan zostat caly i wid |zgodnem itd. itd. Handel i przemysł, rolnictwo li 
historyczno -filologicznej, ks. kanouika Żukowskiego. cianid woloy; mote za dwa lata podobnie zgóda rzemiosła, cierpią od dawna od powolnego wy 
Tenże odwołał się do zgromadzenia, a to uchwaliło | iastąpi międiy )- | miaru sprawiedliwości; aby uciszyć zażalenia do 
nie dać glosa referentowi.. W skutek tego nastąpiła | duiej Galicyi, na podstawie wspólnej całości i|zaprowadzić instytucye, których praktyczność zd- 
niemiła cisza. Zgromadzedle pana lo swój brak | wolności, co daj Boże! : granicą stwierdzona. Otóż brak wszelkiej wzmiań 
ki o reformach w tym kieranku, zadziwić musi 


takta i czekało, czy: też, ka. i 
w najświeższem wystąpieniu p. ministra sprawié- 


wiedzą, i szkoda, że go Czas nie przedrukowal 
dla podania oczernionym osobom sposobności od- 
parcia miotanego na nie przez organ moskiewski 
fałszu *). W Rzymie bowiem istuieje jeden tylko 
egzemplarz Dziennika. Warszawskiego, który pre- 
numerowany jest przez jakiegoś piewiadomego 
Polaka. Prenumerator siebie i dziennik, jak sły 
szałem, ukrywa, nie chcąc się chlubić tą prenu- 
meratą. Sądzimy jednak, iż to czyni w dobrym 
celu, i że abonując Monitor nadwiślański ma głó- 
woje. na cela oświecenie. kardynała Antonellego i 
władzy Rodeos) o miotanych na Kościół i naród 
polski potwarzach. Z Neapola pisuje do Dziennika 
jakiś emigrant, a i, a B:ymu nawet mają tam być 
ER “korespondencye (nie ma ich dotąd. 
ed. 
* Rodak nasz p. Bolesław Syrewiez otrzymał 
bardzo piękny medal, który mu książę kardynał 
Altieri w imieniu Papieża doręczył za plaskorze- 
zbg do Warszawy przeznaczoną. Chlubne przytem 
dla młodego artysty kardynał Altieri wydał świa- 
deetwo na piśmie. 


kiewiez. Kiedy więc na wniosek przewodniczącego4/post wienia ty sę 
ezęść ubiegających się 0 przyjęcie, przyjęta zosta ¡lA w pola, a W 

ła en bloc, widziało sig zgromadzenie, przesfrze | przy apałach ' i 
żone przez ks. Hołowackiego, że tylko ludzie A semia argt s 


Kraków 7 sierpnia. Podaliśmy byli nieda 
wno artykuł Gazety Narodowej o tegorocznem zę- 
brania się tąk zwanej Matycy ruskiej we Lwowie 

_ Dziś podajemy o tym samym rzedmiocie list ze 
Lwowa pisany do tygodnika unft, zajmujace 
go sig sprawami słowiańskiemi. Antor lista podpi- 
sany głoskami W. Sz. jest Rusin, ale nie. Moskal; 

"to też ciekawe jest jego sprawozdanie z tokn pò- 
siedzeh i zdanie o koryfeuszach dotychczasowych 


nibyto Rasi galicyjskiej; a tem ważniejsze, że pó- 
chodząc ze, Zr 


a, ROOTA nikt nie modo za 
rzucić: strouniczości, potwierdza szczegóły podane 
przez. Gazetę . Narodową, Korespondent lwowski 
pisze : $ 
„Równie wielkiem. jak oczekiwanie, z kiörem 
wyglądano, tegorocznego zgromadzenia ruakich u 
czonych i przyjaciół literatury, było i rozezarowa- 
nie, które wynieść mukiał z sali posiedzeń każdy 
Rusin patryota, w którego ustach życzenie ostá 
tecznej zgody między, stronnictwami narodowetu 
(Rusinów) 1 Paurusów (moskiewakiem) ,. które 
w Galicyi tak ostro stoją naprzeciw siebie, nie 
stają sig ezczym ogólnikiem. Posiedzenia zaczę 
się dzia 18go lipea, pod przewodnictwem profesora 
Hołowackiego, trwały przez dzień 19ty, a zam- 
knięte zostały d. 20go wieczorem. $ etropolita 
Litwinowicz i prezes kanonik Kuziemski tłumó 
czyli się listownie, że nie mogą przybyć na po- 
siedzenia. Głównym przedmiotem obrad dnia pier- 
wazego był program wypracowany przez profesora 
Szaraniewicza, tyczący sig napisania dziejów. Rusi 
galicyjskiej. Wszczęły się nad tem dłuższe roz 
prawy, w których niektórzy żądali dziejów całej 
Rusi t. j. obejmującej i Ukrainę, inni zaś poprze- 
stawali na wyliczenia faktów. dziejowych ,ksig 
stwa halickiego“. Program. ten przekazano wre 
szcie wydziałowi „historyczno - filozcficznemu *, 
który ma: nad nim obradować w Bekcyi | 
przedłożyć wniosek całemu zgromadzeniu... Po- 
tem czytał X, Hołowacki zdanie, któro, sam na: 
pisał, o tłómaczeniu jakiejś biblii słowiańskiej, 
które autor przeznaczył do najbl ższego zeszytu 
»Sbornika naukowego“. Ale już po pierwszych 
słowach, które odczytał ks. profesor uaiwersytetu, 
pm publiczność i zaczęła wychodzić ze gali. 
asługuje przytem to ua uwagę, że p. Didycki, o 
którego panrnsizmie wcale nie wątpimy, pierwszy 
dał początek tej cezywiście pauroayjskiej demon- 
stracyi. Dnia 19g0 cdbywaly sig obrady w 8è- 
_ keyach; ale ponieważ tylko dwudziestu kilku człon- 
ków wzięło udział w obradach, więc niektóre se- 
keye wcale nie były reprezentowane. Jeden Czło 
nek wydziała sekcyi bistorycznej wyjechał nawęt 
ze Lwowa nie zdawszy bynajmniej sprawy z-czynno 
ści swego wydziału zgromadzeniu. Najliczniej je- 
szcze byli się zebrali ezlonkowie wydziała histo. 
ryczno-filozoficznego.- W tej sekcyi, która wybrała 
sobie za przewodniczącego kanonika Zokowskiego, 
jedynego Rusina w kapitule lwowskiej, przypuszezono 
według zwyczaju do głosowania i obrad i gości, i 
dla tego wzięli w tej sekcyi górę Rusini nad Pauro- 


ukowski nie wyba-| Rusini opierają s'ę na prawie swojej nt 
wi go 2 klopota. I tak sig też stało. Ks. Za-|sci. Czyż zechcą zatóm, aby migszkajacy po wsiach, 
kowski zabrał głos, którego mu Br nikt nie wzbra | miasteczkach i miastach re i się praw | dliwości. 
nial, a z piersi przepełcionej boleścią wakazal na |swojej Znowu parodowości ? gc Okólbik ów p. ministra sprawiedliwości brzmi 
według dawnej Presse jak następuje: 
JW. Panie! Najwyższem pismem. gabinetowe 


smutne. następstwa, jakie wyniknąć muszą dla ra ¡dla podziału Galicyi i zaprowadzenia. BY 
rodu suskiego z tego uporu i niezgody Panrusów. |w szkołach spalić ze szczętem dwory, futory, o 

Z zachwycebiem słachało stronnictwo narodowe dy, miasteczka i miasta — wfaz z dzielnicawi na |z 27g0 z. m. N. Pan raćzył mi powierzyć najmi- 
ważnych słów patryoty i poznalo w nim tego 8a- |ródowości żydowekiej, bo i te tradno, aby przy |łościwiej zarząd ministerstwa sprawiedliwości. 
mego Śmiałego obrońcę zasady, barodówej, jakim takiej alternatywie pie trz mały się rogramt, Caüjg całe brzemię zadania, które tym sposobem 
się był okazał w r. 1848. Posiedzenie zamknięto, | przeciwnego Stowu, jako ni rzyjacielowi żydów | 2102006 w moje ręce. 

bo ze względu na powszechne wzruszenie umy- albo przenieść Indaos polską, i to z grobami i| Lubo mam zupełną świadomość najstmienniej- 
słów, nie można było prowadzić go dalej. Potein |ziemią, bo tych się pewnie nie popuści, gdyż tra- a chęci mojej do wytężenia wszelkich sił kwoli 
zgromadziło się stronnictwo narodowe w -domu dno, aby MuraWiow tutaj zjechał i uczył, jak prze | zadowolenia  niajmiłościwszego zaufania nasze 
prywatoym i postanowiło : ponieważ porozumienie siedlać ludaość bez ziemi. monarchy, nie mogę atoli zataié, iż i pajstmien- 
się ze stronnictwem moskiewskiem stało się mię-| Więc Polacy nie przystaną na program Słowa, |niejsze usiłowania ‘moje nie pociągłyby za Boba 
podobne, a prawdziwym Raśinom zrobiono nie- |a Słowo nie zdoła ich zdmuchogé z tej ziemi. Pró- odpowiedniego skutku, gdyby mię nie poparło 
możliwym wstęp do ,Halicko ruskiej Matycy;* o|gram Słowa nie liczy też ani na Polaków ani na |gorliwe współdziałanie JW. Pana i powierzonych 
ile możtości jak najspieszniej założyć osobną siebie, ale na rząd. Spódziewa sig od rządów de- |jego przewodnietwu urzędników sądowych. Zawa- 
„Matycę.* Pracują już nad zarysem statutów przy- coutralizacyjaych tego, ch” się już spodziewało | wiając takowe niniejszem dla siebie, uważam sa 
aztego stowarzyszenia, w których ma być powi i od rządów absolatnych i o rządów centralizacy obowiązek wskazać owe kierunki, w których współ- 
dziagem, ‚26 stowarzyszenie to będzie tylko dopó- nyth, z gruntu różaych między soba; żądałoby 8 działania takowego oczekuję. 

ty isthieć jako osobne, dopóki „Halicko ruska Ma- | zapewne i od innych jeszcze rządów, rożnych 200- 
tyca* trzymać sig będzie swych moskiewskich | wa od tamtych wszystkich ; żądałoby go zarówno 
dążeń. Jeżeliby z czasem nawröcila się do za ji od Boga i-od szatana. 

sady narodowej, to oba stowarzyszenia połączyć | Czyż może syatem decentralizacyjny przystać 
się mogą w jedno. na podział Galicyi? Wszak to tylko rządy centra- 

W końcn dodaje korespondent, że takie są liżacyjne pragaą państwo dzielić na departamen- 
smuthe skutki tegorocznego zgromadzenia Matycy. th: Oderwawszy Galicyg wschodnią od zachodniej, 
Cóż dziwnego, Kończy on, 26 Gazeta Narodowa | czyż nie byłoby konsekwentnie, podzielić dalej 
objawiła jaż pewne zachcianki, do których dało | wschodnią na departamenta Hućułów, Bojków, Po- 
jej powód postępowanie Matyey.“ dolatöw, Wołyniaków, Belzanów i Nadsaniaków 

Co do owych zachcianek Gazety Narodowej, by |z osöbnemi sejmami, stolicami, językami szkolse- 
ły one zupełnie słuszne ; bo jeźli przywódźcy niby |mi? Czyż nie wiadomo, że system obecny dąży 
to ruscy, czyli jak ich sam korespondent nazywe, | do połączenia na nowo krajów korony węgierskiej 
Panrusów, jak up. profssor języka i literatary ra- | pod jeden sejm ogólay? 
skiej w uaiwersytecie i egzaminator kandydatów | Słowo powołuje się na Kroacyę i Weery. Ale 
stanu nauczycielskiego z tegoż języka, jezii w'ca- | właśnie Kroaci pozo i potrzebę łączenia “sig Bol 
łej kapitule jest, jak on powiáda, jeden tylko |ślej z Węgrami. 
kanonik Żukowski Rusinem, to słusznie moze się| Zadacie bezwzględnego 'zaprowadzenia języka 
zapytać, komu chodzi o kształcecie młodzieży w |ruskiego. Ale gdzież ten język? Wszak od lat 18 
kraju, w jakim to języku ją uczycie i dokąd ją |nie wiecie jeszcze, jak się kończą spadki rzeczo- 
prowadzicie ? : wników i przymiotników, tryby czasowników ru 
skich. Jeszcze nie wiecie, czy jąć się narzecza ha- 
Gazeta Narodowa umieściła następujący artyku): lickiego, czy ükraifiskiego, czy zresztą dla wygo- 

Nowe ministeryum i „Stowo“ lwowskie. Słowo | dy, moskiewskiego języka. Czyż nie pojmu 
przytoczywszy treść przemowy br. Belcredego do|jecie, że aby zapobiedz pomieszania pojęć w s4 
urzędników ministerstwa stanu i spraw wewrię- downictwie, administracyi, w głowach i książkach, 
trznych i okölnik jego do namiestników, dodaje | musielibyście przyjąć język niemiecki, skoro mo- 
następujące uwagi: skiewskiego rząd nie dopuści ? 

„Co do tej przemowy i okólnika, zwracamy na | Nakoniec jedna jeszcze ważna uwaga. Skoroby 
szą uwagę na dwa mianowicie ustgpyi podnosimy | obecny rząd decentralizacyjny, koserwatywny, jakim 
z mich następujące punkta. W przemowie. swojej |jest obecny, a więc urządzający państwo podług 
powiedział nasz obecny minister stanu, że jest] interesów, lgb stanów dia waszej miłości przyjął 
zwolennikiem „decentralizacyi administracyjnej *. | powszecha6 głosowanie, cóżby nastąpiło ? Zostali 
Z jakiegokolwiek przyglądalibyśmy się stanowiska, | by z sobą księża ruscy ilnd, a właściwie tylko 
należy pochwalać tę piękną , prawdziwie kon lud. Bo przecież wiadomo księżom ruskim, Ze ni- 
stytacyjuą zasadę. Mianowicie zaś Ruś galicyjska | czego okropniej nie lękałby się lad, jak pozosta- 

winta ją przyjąć z radością, gdyż na jej podsta- |via sam na sam z księżami, od których nic nie pc- 
nowiono główne „znamiona różnicy zachodzącej | wie może się teraz spodziewać na śmiało spełnie- | biera, nawet dostatecznej pociechy w smutkach do 
między językiem ruskim a rosyjskim, Czego mia- | nia swego, od r. 1848 dotychczas niespełnionego czesnych ani oświaty, ale im dawać musi. 
łaby się ściśle trzymać redakcya »Sboroika nan- | życzenia: rozdziała Galicyi na dwie odrębnie ad- Narody dżwigające się uczą się jak dzieci stą- 
kowego. A poaieważ podobny wniosek uczyniono | ministrowane części. Korzyści, wypływające dla | wiać kroki, mówić, pojmować świat, ale niechaj 
już w r. 1848, a wspomniane charaktorystyczne | Rusi z tego podziała, sa nazbyt wiadome; przypo | nie ignorują loiki i stosunków realnych, niechaj nie 
znamiona odróżniające oba języki pay sie | minamy tutaj tylko jedną, najważniejszą; że wow-| pragną jak dzieci gwiazdek z nieba. Program pó. 
pomiędzy wypracowanemi przez ks. ukowskiego | czas nastąpiłaby faktycznie zgoda między oboma, | stawiony w Słowie jest za szczupły, jeźli się za- 
a przyjętemi przez Ówczesne powszechoe zgromą- żyjącemi w Galicyi narodami, ruskim i polskim, | bierzecie szczerze do pracy, a nie dó narzeksń i 
dzenie głównemi zasadami językowemi, które kb. | tak jak nastąpiło niegdyś stanowcze przejednanie | nienawiści — ale chimerycznie za wielki, jeśli tak 
olowacki umieścił także w swoim „Oczerka isto- między Kroatami i Madiarami po odłączeniu Kroa | jak dotąd postępować będziecie. Za tę prawdę 
ryczeskim halicko-ruskiej Matyci* (Rys bistoryczny cyi od Węgier. gorzką odpłacicie nam przekleństwem, jak umis- 
Maticy): przeto uchwalono, zwrócić uwagę komi „Drugim ważcym dla Rusi punktem są słowa |cie—ałe bądźcie pewni, żeśmy na to przekleń 
tetu redakcyjnego „Sbornika naukowego“ na owe | oköluika, gdzie minister mówi, że urząd i poję |stwo narażać się nie potrzebowali; a jeżeli się 
dotąd miezniesioną uchwałę. Kanonia Żukowski | dynczy utzeduicy wiúni zaosić się z mieszkańcą- | narażamy, to nie dla naszego, ale dla waszego 
mi w ich języku. Nie jest to wprawdzie nie ng | dobra. 


odczytał wśród głośnych oklasków rozprawę tyczą- 
cą się tego przedmiotu, poczem zgromadzenie u- | wego, bo dotychczas mamy wiele pod tym wzglę- 
ehwalilo, aby ten ważny artykuł umieszczono w|dem rozporządzeń pisemúych, ale po dziś dzień 
najbliższym numerze „Sbornika naukowego." Po- zostawały one czystą t.orya, a w praktyce działo Wieden 6 sierpnia. N. Pan powrócił wczoraj 
czem zażądali niektórzy, aby wydział założył uro-| sig przeciwnie. Ten punkt podnosimy tylko z téj|do Wiednia o godzinie w pół do szótej z rana. 
czystą protestacyą przeciw dowiesieniu, zawartem | przyczyny, iż taszymy, że obecad ministeryus: | O godzinie 10tej zebrała się w Burgo rada mini- 
w „Slavische Bletter, “ jakoby Matycia oświadczyła Boleredego — nie przykładając żadsój wartości dis | strów pod przewodnictwem N. Pana. Obecaymi 
się była w przeszłym roku za używaniem języka | teoryi, alo na praktyce sig opierając — nakaże u- byli hr. Meusdorff, hr. Belcredi, hr. Larisch - Móę 
rosyjskiego. rzędnikim wschodniéj Galicyi wyuczyć się ruskię nich, p. Majlath i br. Haller. Minister Komera nie 
ałajemy, że tak szanowni mężowie, jak zało- | go języka, i że aby gruntowne onego wynczenie | był obetnym, oczekiwanym będąc dopiero dnia te- 
życieł ruskiego teatru sędzia sądu wyższego Julian | sig zrobić dla wszystkich przystępnem, zaprową- |go 2 Krakowa. 
Ławrowski, inspeztorowie Janowski i Kulczycki, | dzi we wszystkich szkołach wschodniéj Galicyi ję-| W Poniedziałek przyjmować będzie N. Pan de- 
dyrektor gimnazyaluy Ilnicki i iani, pierwszy z pô- | zyk ruski jako obowiązujący dla wszystkich u | patacyę z Pesztu, która złoży zaproszenie na urd- 
woda zdrowia inai dla obowiązków urzędowych, — czniów język wykładowy. czystości w dzień 6. Szczepana do Stolicy Węgier. 
nie mogli wziąć udziała w obradach Matycy. „To wą nasze niniejsze życzenia, których speł- Tak brzmią doniesienia dworskie, te same, któ 
Saczegómiej brakowało bardzo d. 20go p, Ław-| nienia spodziewamy się tem wigcéj, im wigcéj ob-|re termin powrotu N. Pana z Ischlu na koniec b. 
rowskiego, którego takt w kierowaniu obrad po |jawia się potrzeba dla Austryi, aby przejednaw- | m. naznaczaly. Powrót tak niespodziewany, nie- 
dziwialśmy często na posiedzeniach, „ruskiej be | szy między sobą swoje narodowości i wzmocaiw- wątpliwe jak opinia przypuszcza, następstwo nie- 
sidy“ (ruskiego Kasyna). — : ' szy zaufanie i przywiązywanie wszystkich miesz | pomyślnego przebiegu rokówań z Prusami, nie 0- 
Zgromadzenie powszechne Matycy, na którem | kańców do cesarskiego tronu, stała sig pañstwew | mieszkały sprawić ta głębokiego wrażenia: dość 
tylko członkowie rzeczywiści, a z tych którzy ailnem i potężnem.* spojrzeć na kursa papierów publicznych notowa 
zgłaszali sig O przyjęcie, przypuszczeni zostali du] Nie pytamy, co za partya ruska stawia w af: | na giełdzie wiedeńskiej w dwóch dniach ostatnich 
głosowania tylko ci, którzy uchodzą za wyprobo- | tykule Słowa swoje żądania — bo tych party) jest | ubiegłego tygodnia. Denieść coś stanowczego 0 
wanych Paurusó w, obaliło prawie wszyatrie uchwa- tyle, co kodsystorzów i plebanij, a w tych konsy- | przebiegu negocyacyi jest w tej chwili zgoła nię- 
ły sekeyi historyczno: filologicznej i uchwaliło nie |storzach i plebatiach, według hamora lub intere- |możebnem: z chaosu wiadomości nie możemy ną- 
tamować i nadal Zadnemi przepisami chaotyczne | sa, rano inne A iane wieczorem bywają partye, | wet wydobyć, gdzie się w tej dobie bawi hr. 
go biegu rzeczy i odrębnych usiłowań jednostko inne dla siebie, inne dla żony, dla syna, dla 84- | Bloome, główny jak twierdzą motor polityki gabi 
wych. Nie należy zapominać, że uchwałę tę wy siada i dla sysiadów, inne przed samą spówiedzia, | neta w sprawie niemieckiej, a między stronami 
dało dwudziestu kilku członków, którzy w stosun |& jane w zapomnienia o Bogu i jego nauce, ide | spornemi nieZtnordowany pośrednik. Do pomo 
ku do ealej ich liczby (Matycia liczy 70 członków ) | na soborczyku a inne na obiedzie lub herbacie n | przybył mu teraz i br. Benst, który po audyeńcyi 
LOS kolatora lub ekonoma. Ale możemy przyjąć, żeju N. Pana bez ziwloki wyruszył do Głasteinu. Nr 
*) Musielibyś wy przedrukowy wać codzień pół Dzien- | jedna czątka inteligencyi ruskićj, tj. znaczna część | bez słuszności atoli tiektórzy przytłamiają 'alar- 
nika Warsz. (Red. Cz.) | księży może i może kilku urżędników pensyonowa- | mujące wieści, wskazując jako dowód niezupel- 


Rosy a. 


Z powoda złożenia przez Carewicza Aleksandra 
przysięgi jako następcy tronu, wyszedł nastgpuja- 
cy manifest carski: 

Z Bożej łaski, My Aleksander Il, Cesarz i Sa- 
mowładca Wszech-Rosyt, Król Polski, Wielki Ksią- 
żę Finlandzki, ete. etc. ete, 

Kiedy Wszechmoenemu Boga podobało się Po- 
wolaé do siebie pierworodnego 370% naszego, 940- 
gosławionej pamięci następcę tronu Cosarzewicza 
i wielkiego księcia Mikołaja Aleksandrowicza, ma- 
mifestem z d. 12 kwietnią r. b. (v.8.) Obwieściwszy 
wszystkim naszym wiernym danym 0 smńtku 
jaki nas dotknął; na zasadzie organicznych praw 
cesarstwa, ogłosiliśmy jednocześnie następca na- 
szym i Cesarzewiezom drugiego , tera: najstarsze- 
go syna naszego, wielkiego klięcia "Aleksandra 
Aleksaodrowicza, który już doszedł do pełnóletno- 


Zamiary N. Pana skierowane są wyłączaie kb 
temu, aby dobro swych ludów trwale ugruntował 
i jak najmocniej popierać: przyczyniać się według 
możności, kaźdy w zakresie swego działania do 
urzeezywistoienia tych wielko.dusznych zamiarów, 
musimy uważać za zadanie naszego życia. 

„Od stanu sędziowskiego powołanego do. wypeł- 
niania ustaw w imieniu N. Pana i nadawahi2 pra- 
wn mocy obowiązującej, muszę przedewszystkiem 
i bezwarunkowo żądać niewzruszonej wierności 
dla monarchy i surowej bózstronności. 

Gorliwość w służbie gotowa do poświęceń i 
uczeiwość bez plamy muszą zdobić męża, w któ- 
rego ręce państwo składa ważay urząd sędziego. 

Dla orżeczeń swoich wtedy tylko pozyska o): 
zaufańie powsżechne , jeżeli wydając takowe, 
wszelkiej polityczńej stronniczości obcy, ustawę 
zawsże i tylko ustawę będzie miał na baczeniu. 

Przybytki sądów muszą pozośtać nadal prży- 
bytkami sprawiedliwości, a nie powinny sig stać 
aroną walk politycznych. | 

Sędzia musi przytem zawsze mieć na pamięci, 
it mianowanym jest słagą państwa tylko w inte- 
resié ludzkości ; iz strony, oczekoją od niego o- 
rzeczenia sędziowskiego, ale nie domagają się ła- 
ski, musi je zatem traktować z godnością, ale za- 
razem z temi względami, które obywateł winien 
obywatelowi. 

Tylko przez takowe postępowanie zdoła on po 
zyskać owe szezere a trwałe poważanie ludności, 
bez którego się nie obejdzie w urzędówej swej 
działalaości. 

Częstokroć zniewolony do smutnej konieczności 
zwrócenia ustawy karnej przeciw tym, którzy ta 
kową naruszają, niechaj to czyni z beznamiętóą 
apokojnością, a z nieuniknioną surowością niechaj 
tę ludzkość kojarzy, która nawet we winnym do- 
strzega zbłąkanego człowieka. 

Zasady powyższe wynikają niewątpliwie z na- 
sf naszego sędziowskiego powołania, a ja nic 
tylko przekonanym jestem, iż JW. Pan od dawna 
takowe podziela, lecz z wszelką pewauością i na 
to liczę, iż w zakresie działalńości sobie powie- 
rzónym, w każdym kiernako będzie umial nadać 
im moc obowiązującą. 

Policzę to do szczęśliwych chwil mego urzędo- 
wego stanowiska, ilekroć nastręczy mi się mod- 
40086 pogodzenia względem tych, którzy odzna- 
czą sig postępowaniem: nienagannem i odszcze- 
gólniającem dopolnianiem obowiązków, względów 
słażby publicznej ze względami ich osobistej po 
myślaości; nie mógłbym atoli uchylić się i od te 
go, acz smutnego, obowiązku wystąpienia z całą 
surowością prawa przeciw tym orgauom stanh 
depor które pod jakimkolwiek wzglgdem 
okażą się niegodnymi zaszczytu zajmowania miej 
sca w naszych szeregach.. Podawać do mojej wia 
domości i jednych i drugich zechce JW. Pan u 
ważać za akt, którym mię do podzięki zobowiąże. 
Wiedeń 29 lipca 1865 r. 

"Przyjm JW. Panie itd. 
Komers m. p. 


— Reprezentacya miejska Pragi czeskiej obda- 
rayla hr. Beleredego dyplomem honorowego oby: 
watelstwa. Nie wspominalibyśmy o tym prat | 
gdyż rzecz to powszechnie wiadoma, iż waz acy 
dygnitarze ua tuziny liczą podobne zaszczyty, yby 
statiowisko jakie podczas dyskusyi nad tą sprawą 
zajęły strobnictwa czeskie, nie wytoczyło tej spra- 
wy na szerszą widownię z murów pragskiego ra- 
tnsza. Otóż stronnictwo najrozleglejszego fadera 
lizmu z odcieniem absolutnem reprezentowane w 
Radzie miejskiej przez Palackiego, Riegora i Brut 
nera wystąpiło przeciw takowema odznaczepiu hr. 
Belcredego, a wystąpiło w radzie oddalając sig 
w chwili dyskusyi, zaś po za radą w artykule or- 
ganu swego. Narod, w silnych wyrazach arci bo- 
wiem tę szczodrobliwość reprezentacyi "miasta Pra» 
gi: jako namiestnik hr. Belcredi zbyt miał ręce 
związane systematem p. Schmerlinga, aby mógł 
był coś dobrego dla Czech uczynić, jako ministe 
stanu nie jeszcze nie zrobił, aby zasłagiwał B 
oznakę tak wysokiego zaufania. : 


naszego, powtórzył sig za życia naszego, w osobie 
oe i rama s- naszego następcy, Przywo- 
łując nań łaskę bo: z niezachwianą wiarą bla- 
gamy Najwyższego o powodzenie dla niego na 
drodze, nakreślonej mu teraz przez wolę - 
mocnego ; oby zesłał mn mądrość i enoty; by 
kierował nim ciągle we wszystkich sprawach; oby 
zachował go nam i ukochanej naszej ojęzyznie 
ua pociechę i radość! Zawsze, przy wszystkich 
wypadkach , tak radosnych jak i smutnych , po- 
dzielajge z ukochanymi naszymi poddanymi uczt- 
cia przepełoiające nasze serce, Ze Szczeróm TOZ- 
czuleniem widzieliśmy gorący udział, przejęty 
przez całą Rosyg, w poniesionej Przez nas stracie 
pierworodnego syna naszego, ktöremm nie było 
przeznaczone, następując po nas W_wielkiej Spra- 
wie rządzenia państwem, urzeczywistnić pokładane 
na nim nadzieje. Żal wasz był ogólny, rodzinny, 
w całej Rosyi, Niechże i tera% jeje wasze 
będą ogólae, nierozłączne ; Möchte wratiączą się 
znów, w tym uroczystym dnia obchodu pełnols- 
tności obecnego następ Cesarzewicza, Wszyscy 
wierni poddani do AR ¡pá8zych o zesłanie mu 
z góry łaski, siły i mocy do podjęcia brzemienia, 
jakie w przyszłości na niego spadnie; niech prze- 
leją sig na niego cgólaa miłość i przywiązanie, 
tak szczerze okazane przez wszystkich dla zmar- 
tego jego brata! Stale przekonani o tych uczn- 
ciach, widzimy w nich nierozłączny związek po- 
między nami a ukochanymi przez nas wiernymi 
poddanymi, podstawę którego stanowi złożona przez 
nich przy wstąpienia naszem na tron praojoöw, 
przysięgą na wierność nam i prawnemu naszemu 
uastępcy, Dan w St. Petersburgu 20 lipca (Ye 8.) 
roku od Narodzenia Chrystusa tysiąc oSmset sześć- 
dziesiątego piątego, panowania zaś naszego jede- 
nastego. Na oryginale własną Jego Ces. Mości 
ręką iiapisano: Aleksander, - 


— 


Kronika miejscowa | zagraniczna. 


Kraków 7 sierpnia. Przy restauracyi dachu je- 
dnej z baszt zamkowych znsleziono. temi dniami pnaz- 
kę blaszaną. Przełożony tutejszej o. k- dyrekcyi in- 
zynieryi i budowli forteoznych, kierujący zarazem ro- 
botami restauracyjnemi około Zamku, pułkownik. Kus- 
senita z Ebenics był tak grzeczny, że dał znać o tem 
Towarzystwu naukowemu i zaprosił je, aby wysłało 
kogoś 20 swego grona, ktoby był obecnym przy otwar- 
ciu puszki, która może zawierać jaki ciekawy dokn- 
ment lub zabytek przeszłości, Jakoż czyniąc zadość 
temu uprzejmemn wezwaniu, udali gig dziś rano w tym 
cela wydelegowani trzej członkowie Towarzystwa nan- 
kowego i w obecności ich rozlutowano puszkę. Zawie- 
rata ona w sobie w walou szklanym z obu stron 
szczelnie zamkniętym pismo z r. 1828, donoszące, że 
w owym roku odnowiono kopułę.  Dołączoną jest do 
tego pisma konstytucya Rzeczypospolitej Krakowskiej, 
drukowana w kształcie broszury i kula ołowiana wiel- 
kości orzecha włoskiego. Pismo rzeczone nie jest przez 
nikogo podpisane. Na wstępie zawiera nązwisko pre- 
sean Rzeczypospolitej br. Stanisława Wodziokiego ı 
ówczesnych senatorów wypisane tą samą ręką, któr 


simi. 

Ale chociaż rozstrzygnięcie w szczęgółowych kwe- 
stych, zależało w tej sekcyi zupełnie od większo- 
ści ruskiej, to przecież mając na względzie tak 
upragnione O przez przeciwne Btronnictwo Często 
udawane pragnienie porozumienia się, stanęła ona 
na stanowisku juź w przeszłym roku wskazanem 
ii tylko, aby dla zapobieżenia na przyszłość 
możliwej dowolności „Sbornika naukowego”, usta- 


« 


4 

zanownćj Publiczności donoszę, że 
fas Bilety przedptaty na 
dzieła pośmiertne Juliusza 
Słowackiego, wyjść mające w ciągu 
tój zimy we Lwowie, mają do rozprzeda- 
ży oprócz Wgo Krawczykiewicza we Lwo- 
wie, także i niektóre Księgarnie, a mia- 
nowicie: księgarnia Lwowska, Tarnowska 
i Stanisławowska p. Milikowskiego, Kra- 
kowska p. Friedleina i Przemyślska pp. 
Jeleniów. Za pośrednictwem takowych u- 
łatwia się sposobność osobom daléj ode 
Lwowa zamieszkałym, prenumerowania na 


te dzieła. 
(3150-2-3) A. Małecki. 


5 uzdolnionego, ‚do miasta 
Piwowara pwiatqweg Limanowy, 
w którem jest duzy obszerny Browar, 
swoja wlasna duza Propinacya, moze byé 
przypuszczony do udziału czystego zysku 
za złożeniem kaucyi 1000 złr., lub tóż 
Browar wydzierżawić moze, — Adres do 
podpisanego w Limanowy. -Jozef Mars. 


Pes budowy mostu na Dunajcu pod 
Nowym Sączem dla utrzymania komu- 
nikacyi, zbudowany został PRAM z całą 
dokładnością, i takowy w dobrym stanie 
jest do sprzedania z wolnéj ręki za po- 
lowe ceny, jak kosztował. Zyezacy na- 
być takowy, zgłosi się do podpisanego 


z zaświadcze- 


CZAS z Wtorku 
0 

Modrieniec niem chlubnem, 
ktéry juz przez 

lat trzy pełnił obowiązek Pisarza przy 

gospodarstwie znacznem i wzorowem i jest 

w stanie zastąpić Ekonoma — poszukuje 

miejsca, (3161-3) 


Bliższa wiadomość w Administracyi 
„Czasu.* 


wraz z oficynami i Ogrodem 
Dom dużym przy Kleparzu, pod 
L: 124/,, G. VII, gdzie Dyrekcya Towa: 
rzystwa wzajemnych „ubezpieczeń od ognia 
— jest z wolnéj ręki do sprzedania 


Bliższą wiadomość udzieli Odzwierny 
ego domu. 


(3131-5-6) 


> Ar 


241 
BĄ 
SE) 


8 Sierpnia 1865. 


w obwodzie S | 
Dobra Brzezna "cas cd 
Sącza, nad Dunajcem położone, z budyn- 
kami mieszkalnemi w najlepszym stanie, 
Gorzelnią zupełnie urządzoną, jest na 
dłuższy przeciąg lat do wydzierżawienia. 
Zasiewy ozime i jare obiecują w tym roku 
dobry zbiór. (3160-2-3) 


Ból zębów 


wszelkiego rodzaju uspokaja w oka mgnieniu 
nowo wynaleziony «Extract Radix“ 
F. Schotta, — poleca się przeto jako Środek 
najpewniejszy. 

Skład tegoż utrzymuje w krakowie 
p Karol Herrmann. (3086-10-T 


Ślytzość cecx Tuer À b 
SĄ QLARLFREY i 
MÜNCHEN 


zaradczy poleca sie 
jak najmocniéj 


BOBNBUBUBRSZE PROSZER 


N w Limanowy. (3154-2-3)  Jézef Mars. 
Nowiny ze Swiata, —= 
Gazeta dla Ludu, rg 
o 
wychodzi w Krakowie dwa razy ną mie- = Y 
siąc: 1go i 15go. ea 2 
Prenumeratę z przesyłką pocztową: ro- is 6 
cznie 3 złr., półrocznie 1 zir. 50 c. w. a. ms 
przyjmuje Redakcya pod L. 93 przy uli- = 
cy Grodzkiéj. (3052-3) T JE ms 
3 
Z Drukarni E. Winiarza E 
we LWOWIE, 
wyszła i jest w.ksiggarniach tamże do 
nabycia: 


HOMEOPATIA, 


jéj zasada i teorya działania 
jej leków, 
wyjaśnione 

krytycznym rozbiorem dzieła 

Kaczkowskiego. 

Napisał 

Dr. W. Jasiński. 

Cena 50 centów. (3124-7-13)T 


owo wyrestąurowana Kamieni- 

ea przy ulicy Szewskićj pod L. 
208 w Krakowie, jest do sprzedania 
bez pośrednictwa. — Wiadomość tamże 
w podworcu u gospoparza. ' (3063-3)T 


Dla Gospodarzy wiejskich! 
FABRYKA MASZYN 


M. Peterseima 


W IK NE ZA NEK GB WW M HET 
na Wesołćj przy ulicy Kopernika, 


poleca się do wykonania wszelkich maszyn 
i sprzętów gospodarskich po cenach umiar- 
kowanych. 


Szczególną uwagę zwraca na całkiem no- 
wy Siewnik do rzepaku 3-rzędowy, 
z puszkami szklannemi, — tudzież najnowsży 
Siewnik uniw, Robilarda, które 
obydwa Siewniki na międzynarodowćj wysta- 
wie w Szezecinie, otrzymały złoty medal na- 
grody. (3140-3-12) T 


Dla cierpiących na oczy. 


Moja żona cierpiała jnż od kilku 
tygodni gwałtownie na. oczy, i 0- 
prócz pomocy najlepszych lekarzy u- 
żywała rozmaitych wód i maści do ócz 
jakie jéj tylko zostały zaordynowa- 
ne, jednak bez skutku. Wtedy pole- 
cono mi wodę do ócz Stroin- 
skiego. Moja żona zaczęła używać 
tej wody ijuż po kilku dniach do, 
znała takiego polepszenia, że mogła 
sig wziąść i do najdelikatniejszego 
szycia, jasnego i ciemnego, nawet i 
przy świecy; a podłuższóm używa- 
niu tój wody do ócz wyzdrowiala 
zupełnie. : 

Moja ¿ona polecała tg wodę roz- 
maitym osobom, i z wielkiem swém 
zadowolnieniem dowiedziała się Ze: 
u wśzystkich osób skutek był najpo- 
żądańszy; ja sam używałem téj wo- 
dy także na moje słabe oczy, i mu- 
szę zeznać, że woda ta dla mych 
ócz jest nadzwyczaj dobroczynną i 
wzmacniającą, przeto mogę takową 
wszystkim na oczy cierpiącym jak 
najmocniej polecić. 

Koch, kupiec w Bremie. 

Do nabycia w Wiedniu u p. 


dla koni, bydła rogatego i owiec, 
dozwolony w Cesarstwie Austryackiem, w Królestwie Pruskiem i w Królestwie Saskiem; wyszczególniony medalem 
Londyńskim w r. 1862, medalem Paryzkim, Mnichowskim i Wiedeńskim; używany w masztalarniach JM. Królowćj Angielskićj 
JM. Króla Pruskiego, jak to dowodzą przez dotyczące urzęda masztalerskie przesłane wyrabiającemu ten proszek chlubne uzna- 
nia; używany z najlepszym skutkiem, est więc skutecznym: 
U koni: w wypadkach gruczołów i wrzodów, kolek, braku ochoty do jadła, a szczególnićj do utrzymania koni przy peł. 


nem ciele i ognistości. 


|U bydła rogatego: przy podoju krwistym i odymaniu się u krów, przy udzielaniu maléj ilości lub złego mleka, (które 


się po użyciu tego proszku nadspodziewanie lepszem stajo), przy cierpieniach płucowych, podczas cielenia się 


jest użycie tego proszku bardzo korzystnem; — również słabowite cielęta przez używanie tego proszku znacznie 


się polepszają. 


U Owiec: przeciw słabościom wątroby, gniliżnie, 


przy wszystkich cierpieniach żołądka pochodzących z tegoż nieczynności. 


Prawdziwy ten Proszek Korneuburgski utrzymują: 


SB" 


Jahn, — we 


Rucker aptekarz, 


w KRAKOWIE p. M. JAWORNICKI, w Rynku głównym w kamienicy p. Kirchmayera i p. Józef 
Lwowie: PP, Konst. Iskierski, Piotr Mikolasch aptekarz, A. Berliner aptekarz i S. 


(3209-1-5)T 


W BIAŁEJ p. Getwert — w BILSKU p. S. A. Stankoapt.—w BOCHNI p. Paweł Niedzielski i p. A. Faliszewski — w BOBRCE pan 


Czarnik apt. — w B 


ANACH p. J. Margulies, p. Dunikowski apt. i p. J. Fadenchecht. — w BEŁZIE p. Hrymak — w BRODACH 


p. Kosiecki — w BUCZACZU p. Kerczel i p. Kodrębski — w CZERNIOWCACH pan E. Schmirch— w DZIKOWIE p. $. Bodziński 
— w KOŁOMYI p. M. Bolchower — w LEŻAJSKU p. J. Hirschfeld i p. Maresch. — w LIMANOWIE p. A. Miiller — w MAKO- 
WIE p. Mayer api. — w MYŚLENICACH p. A. Łoczyński — w MIELCU p. Wł. Satkowski — w NOWYM-TARGU p. L. Kamień- 


ski— w NOWYM -SĄCZU 
Syn i Edward Machalski — w 


p. Kosterkiewiczowa wdowa — w PRZEWORSKU p. 8. Keller — w PRZEMYŚLU pp. Geidetschka 
RZESZOWIE p. J. Schaitter i Syn — m RADZIECHOWIE — p. Jaśkiewicz aptek. — w ROZ- 


WADOWIE p. Karol Marecki — w SANOKU pani J. Jaklitsch wdowa — w SMOLNICY p. F. Wimmer — w STANISŁAWOWIE 


p. R. Świtalski, dawniéj 
w. WADOWICACH p. A. Foltin— w 


Tomanek i p. Sebensitz — w TARNOWIE p. J. Jahn— w TARNOPOLU pp. A. Morawetz i C. Latnik — | 
WIELICZCE p. B.Wontorkowa wdowa — w ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębski i Spółka. 


Zastrzeżone opieką przywilejów cesarskich, królewskich i książęcych dworów! 


D BERINGUIERA c. k. uprzywil. 


OLEJEK Z KORZENI ZIOŁOWYCH © 


Poleca się jako nieomylny środek do. utrzymania | 
wzmocnienia i upiększenią włosów; mianowicie używa sie 
w wypadkach szybkiego wypadania lub przedwczesnego 


ich siwienia. 


be 


bez wątpienia jednę zg: 
lety być może. 


Cena jednéi na Dłuższo używanie wystarczającej oryginalnej flaszki 1 zlr. W. a. 


Nowa etykieta 
złoto - liliewa 


cala paczka 70 cent. 


pół paczki 35 cent. Y i azigsel, któro 


utrzymujący. 


Olejek z korzeni ziołowych Dra Bérin- 
guiera zabezpiecza od przykryc5 parpli i liszajów, na- 
daje włosom piękny połysk, przyjemną gładkość i gibkość, — przez co 

ówniejszych ozdób każdćj wytworniejszćj toa- 


1 środki, a zalecaj 
HEREDE DEREDE srodek wzmacniający i całą wewnętrzną powierzchnię ust w pozgdanéj świeżości 


| 


RODEK DO 


a kolor nadany włosom 
Po farbowaniu, kt 


do włosów. 


Aromatyczna Pasta do zębów: ¿ 
D* Suin de Boutemard, la 


Preparat ten złożony z najczystszych i odpowiednio celowi zastosowanych skła- 
dowych części, uznany został za a. paket 


do starannego 
daleko predzéj i lepićj czyści n t 
się jeszcze tem, iz wcale emalii zębów nie 


Uznany został przez wszystkich znawców i licznych 
konsumentów jako zupełnie odpowiedni celowi i przytem ¿G5 


nieszkodliwy przy farbowania włosów na głowie, brodzie > NA 
i brwiach we wszystkich żądanych odcieniach, nieplamiący pS 
skóry i nie wydający żadnćj woni. Użycie jego jest łatwe, 


wszystkie dotąd znane i używane 


FARBOWANIA WŁOSÓW. 


(Cena pudełeczka z załączonemi, do użycia potrze- 
2 szczoteczkami i dwoma miseczkami ztr. 5). 


A 
u 
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I 
bardzo naturalny. > RES 
óre zresztą jest trwałe i silne, możua używać 


w zwykły sposób wszelsiéj dobrej pomady i każdego czystego olejku 


se 
Zarejestrowana 
Ę a 
zachowania zębów CAO : 
1 marka zastrzegająca. 
ściera, działa jako % à Ly 


Profesora Doktora LINDES 


Roślinna Pomada w laskach. 


Pomada ta w laskach, złożona podług najodpowiedniejszego spo- 
sobu techniczno- chemicznego, z czystych roślinnych ¿ngredyency;, działa | 
bardzo dobroczynnie na porost włosów, utrzymując jej miękkiemi i za- 
pobiegając ich wysychaniu, praytem udzielą włosom pięknego po- 
y , 


sku i powiększa ich sprężystoś 


do utrzymania porządku raz ułożonych włosów. 
Cena oryginalnéj sztuki 50 cent. 


Mydło to oliwne, 


Cena 


Balsamiczne Mydło oliwne. 


wyrobione podług najnowszych doświadczeń che- 


mieznych, odpowiada. przez swe nietylko czyszczące, lecz oraz mięk- 
kość 3 świeżość powodujące własności wszelkim wymaganiom jakie ‚od 
zupełnie dobrego Mydła do zdrowia żądać można, może zatem być 
a nadto służy zarazem wybornie | polecone jako łagodny a przytem skuteczny, środek do codzienne- 
go mycia, nawet najdelikantiejszej skóry Dam i Dzieci. 


oryginalnéj sztuki 35 cent. w. a. 


DUI” Wszystkie powyżćj wymienione, przez swoje odznaczające się własności, słynnie znane kosmetyczne preparata, sprze- 
daje pod gwarancyą prawdziwości — zawsze po cenach fabrycznych: w KRAKOWIE pan Józef Bartl; jak również: 


w Białej pp. Berger i Leopold Schwanzer, — w Brodach pani Ewa Kornfeldowa,— i p Franciszek Gomoliński, — w Brzeżanach p. B. Fa- 
derhecht, — w Buczaczu pp. Kodrębski et Kercel, — w Bochni p. Paweł Niedzielski, — w Czerniowcach pp. Ignacy Schnirch i Józef 
Róż ński, — w Czortkowie p. Mojżesz Fränkel, — w Drohobyezy p. J. Rosenheim, — w Gorliccch p. Walery Rogowski aptekarz, — 
w Gródku p. Tomaszewski apt. — w Grybowie p. Alojzy Muszyński, — w Jarostawin p. Rohm apt. — Jassach p, Michał Neumann, — 
w Kaliszu p. Stanisław Hildebrandt apt. — w Mentach p. G. Streya, — w Khopyczyńcach p. X. Wierzchowski apt. — we Lwowie pp. 
J. F. Kleina wdowa et Gebhardt. p. Bonifacy Stiller, p. Zygmunt Rucker apt., p. F yd. Schubuth, p. hi Borliner apt. (przedtem Laneri), i p. Piotr Mi- 
kolasch. — w Lisku p. Robert Barański spt. — w Manastarzyskach p. J. Lipschütz, — w ikulińcach p. Stanisław Miedlicki aptek. — 


60 korey Pszenicy banackiej 


do siewu, 


jest do nabycia u (3216-1-3) T 


PP. E. J. KIRCHMAYER i SYN w Krakowie. 


awiadamiam szanowną Publicz- 


W, nosć i amatorów, iż jak poprze- 


dnio tak i obecnie dostać u mnie można 

wszelkiego rodzaju Ogni sztucznych. 
Zamówienia upraszam przynajmnićj na 

48 godzin przed dniem spalenia uczynić. 


I. Madrzykowski, 
Pirotechnik, Plac św. Marka N, 257 G. VI. 
(3162-2-3) 


PASTYLKI z ERGOTYNY 


przez Bonjean. 


W Zakładzie gimnastycznym 


Nowy Świat N. 7, 
rozpoczęła się Lekeya dla Panien dnia 1go 
Sierpnia r. b. i odbywa się codziennie od go- 

dziny 10 do 11 z rana. 

W czasie wakacyi urządzam zakłady pry- 
watne lub dla szkół na prowincyi i na we- 
zwanie frankowane odpowiadam natychmiast. 

Lekcye codzienne: dla dzieci od 11 do 12éj, 
dla wyrostków od 5 do 6éj i dla starszych od 
6 do 76j wieczór, trwają nieprzestannie. 

akład zą Ce lekarskg leczy bar- 
dzo prostym sposobem: skrofuly, blednice, nie- 
dokrewnosé, hemoroidy, zboczenie stop u dzieci 
i przedwezesng impotencye, — osobom nieobec- 
nym udziela sig piśmienną informacye. 

Kraków dnia 5 Sierpnia 1865, j 

(3170-1-2) F. Tuszynski. 


Państwo Dofzanka, 


(obwód Tarnopolski, ostatnia poczta Tar- 
nopol) -poszukuje 


Owczarza uzdolnionego, 


do prowadzenia znaczniejszćj owczarni. 
Ubiegajgcy sje o tę posadę, miałby się 
wykazać świadectwami, iż dawniéj już 
w znaczniejszym jakim skarbie podobńą 
posadę zajmował. (3214-1-3) T 

Listy adresować do Zarządu dóbr 


Dołżanka, poczta Tarnopol. 
GB" szanownćj Publiczności, 

która udaje się do kąpiel lub 
do Królestwa Polskiego, ze u mnie do. 
stać można Powozow, Bryezek, o- 
raz i Wozów, po cenie jak najtańszćj, 
Mieszkam w domu: Wgo Kremera, przy 
ulicy Slawkowskiéj pod L. 405. 

Także są do sprzedania 2 pary 
Chomat krakowskich w do- 
brym stanie. (3161-3-5) T 

Wojciech Zdziechowicz. 


Zaszczycony złotym medałem farmaceu- 
tycznego Towarzystwa w. Paryżu. 


Pastylki te bywają używane z jak naj- 
lepszym skutkiem przez najsłynniejszych 
lekarzy europejskich przeciw krwotokom 
każdego rodzaju, pluciu krwią, biegun- 
ce i chronicznemu rozwolnieniu, (które 
niemi leczą się w kilku dniach) przeciw za- 
twardzeniom i upławom kobiécym. Przez 
swą energiczną działalność na cyrkula- 
cyę krwi stają się pastylki te oraz naj- 
lepszym środkiem przeciw słabościom 
piersiowym. ‘ 


Główny skład w Paryżu: Labelonye et 
Comp., 19 rue Bourbon Villeneuve. — w 
Krakowie: p. Wiktor Redyk aptekarz, 
we Lwowie: p. Berliner aptekarz. 

(2802-8-18)T (W) 
er angebliche Ministerial- Be- 
EB... Alois Ritter von Mè- 
leromwicz aus Sambor, wird er- 


sucht, seinen jetzigen Aufenthaltsort an- 
zugeben. (3203-2-3) T 


PAPA 
TL O PRO 


BAND ND NBA IND DB 2s > OMB PE PLO S Dé 
ERS AAS CALE BAS REV ERICA PASE Ti) or Niby 


Do zachowania piękności — do przywrócenia młod 
MLEKO LILIOWE 


słynny na całym świecie Płyn 


EAU de LYS de LOHSE. 


Cały flakon oryginalny po. . . . 3 złr.. — cent. 
poł flakonu dto e Es 50 


Środek ten przez królewsko-pruską lekarską władzę rządową zbada- 
ny, przez wszystkich lekarzy i lekarskie Wydziały jako jedyny, niezawodny 
na piękność, bo wypróbowany więc uznany; powraca on każdćj skórze mło- 
docianą świeżość, nadaje twarzy, szyi, plecom, ramionom i rękom śnieżnćj 
białości, delikatności, miękkości i gibkości, więc upiększa i odmładnia 
skórę, jak żaden inny* środek, przytem gubi wszelkie. nieczystości skóry, 
jako to: piegi, opalenie od słonca, żółte plamy, plamy z wątroby i od 
ospy pochodzące, chrosty, miedzianny kolor twarzy, nienatoralny rumie- 
niec, czerwoność nosa, liszaje, wyrzuty skorne, wyrzuty ze spieki powstałe, 
opalenie od słońca, ukąszenie komarów, pieczenie skóry, zmarszczki na 
twarzy, itp.— z zaręczeniem za skuteczność. 


DF Jest do nabycia w głównych składach angielskich i francuz- 
kich, oraz w głównym składzie p. Jézefa Bartla w KRAKOWIE. 
Berlin w Czerwcu 1865. (2943-9-10)T Lohse. 


0 


” » 


Środek wygubienia szczurów 7; gpietmanue 


ma zaszczyt polecić niniejszem szanownéj Publiczności swój nie- 
zawodny środek wygubiania szczurów, myszy, kretów 4 ka- 
Te ee lec eae 
jlepszemi zaświ mi i » 
ai pee rh ze skutek A środka chi nikim miast. 
Skład w Krakowie wyłącznie w handlu korzen- 
nym Rajmunda Zawadzkiego w Rynku głów. 
DO Fabryka i Depozytaryusze zaręczają za sku- 
teczność tego środka. 
Al DIS” Składy moich preparatów znajdują się 
J we wszystkich c. k. głównych miastach. 
GM Również zwraca uwagę wielce szanownej Publiczności, 


że wynalazł Tynkturę na pluskwy. n 
która w dwóch minutach gubi zupełnie pluskwy wraz z zarodkiem, i obowiezujy się zapiapić 3 złr. 
za każdą pluskwę, któraby żywą została na miejscu tą Tynktarą posmarowanem.— pe Jen 


u niego do nabycia: 


Uniwersalny Plaster na nagniotki, 
który gubi nagniotki każdego rodzaju bez wszelkiego bólu w jak najkrótszym czasie. 


Józefa W k d z 
Murz fa: A clasa, propa w Myślenicach p. Franci;zek Stanisz, — w Nowym-Targu p. Karol Laur, — w Nowym Sączu p. Igo. Garan. — w Przemyślu p. RPP A SS" M <A u WED WYW LA > 
y e Eiward Machalski, — w Przeworsku p. Feliks Świtalski a;tck., — w Badowcach p. Karol Teichmann, — w Rzeszowie p. Ign. Schaiter do nadania kazdéj skórze własności nieprzemakania, szczególnićj odpowiednia do obówia, gdyż 
Cena flakonika 1 ztr, 10 i Spółka, — w Sadogórze p. A. St. Bursa, — w Sanoku p. Jan Zarewicz, — w Samborze p. Antoni Kromer, — w Serecie p. J. Demp- w takiem obówiu można stać w wodzie i 48 godzin bez zamokniecia nogi. 
cent., z przesyłsą pocztową 20 e. niak, — w Sędziszowie p. Jan Kownacki, — Stryjm p. J/-Germann spt. — 3 Skatacie p. Wład, Dietz,— w Sokalu p. A.)W. Grot,— Maść na odmrożenie, (3164-2-3) T 
za opakowanie o p. Fert. e apt dawn T.munch, z ao p. 3. Jaho i p, Honryk Koy, = y Tormopotu p. À Mor ta || Po ktörtj użycia wędzenie. ‘natychmiast ustaje, a odmrożono niet zupanie-wjndragieją = 
: R a a » = í y } > a do w ienia szc: "GK 
czowie p. Andrzej Gottwald, — w Żółkwi p. Resie Barbag, — Zurawnie p. Władysław Posię «ski. (2815-3-12) T Mina pluskwy 40 cent. — flaszka poi na karakony 60 cent. — pudełko Plastrów na nagniotki 
: ' 50 cent; - pudełko Maści na odmrożenie 1 złr. 10 cent. — Każde z instrukcyą użycia. 
a porost Wąsów 
: : Kurs papierów i pieniędzy. | wyiedeń 5 sier an | piece tadaje | placa śądają, | płacą 
pn. | żądają | płacą —— ——| —— a en pope . 
i brody. here Losy ks. Klary . - « | 24 — 23 — Waluty. Warsz. 5 sierpn. Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 
(Bartzwiebel) raków 7 sierpn. [234303 | Pi203 | sę a. oka ae p 50| „ hr. St. ca + | 24 —|23 — | Cesars. korony Br En spółka ars Hals 
> En ożycz. de udy .. | 24 —|23 — gis u pica bl 
zadnaPomada- Srebropol.et.zat00zł| 110 | 107 | „ Motaliki nam.k.| 69 20| 69 10| „ ka. Windiseber.| 17 —|16 — E Auris o ke vn wid Odchodza: 
Nowy środek do Z sat.póLskup | 92 | 91 „ Obl. ind. niż. Aus.| 84 —| 83 —| „ hr. Waldstein. | 16 75162 | ” br. ak 527 | 526 Listy zast li okr. „ |13 70 13 68 |z Krakowa do Wiednia 7 rano; 8.80 po południu == do 
prędkiego i nieza” «¿AAN Banknoty pol.100 zla [400 ja » » ciekłe 18 "| OJ o Fa levich . | 12 50|12 25 | Złoto al marco >. oH 5 26 upon > AZ 7 Warszawy o godzinie 86) rano == do Wrockawia 
> „ a „wodnego porośnię” = | Rubleros. za100rsr.| 145; | 1423 |? » » po at sado dolía. . - - | 12 50| 12 — | Napoleondory . . - | 8 89 | 8 g8 | Akoye kolei żel. 8 rano == do Ostrawy (przez Bogumin,) ( 
cia gęstćj, silnój brody i wąsów, za którego sku- | Tająry pra.za100ta/, | 1635 | 1614 |” » » chor.ib.| 13 | 77.50 Akoye bank. i Suwereny . . . +. « | 15 Sio | varsz.-wiedeñ. =) = (do Prus) 8 rano — do. Lavowa 10.30 sano; 
teczuość sig ręczy, i który po 4-do €cio-miesę- Banknoty prus.15Uzł.| 923 | 913 3 non icyjs, | 71.75 — | Banku narod. austr. - |738 —| 787 — | Fry deryki fon 20| 15 1 Akcye kolei żel. ” wieczór == do Wieliczki 11 rano, 
cznem używaniu nawet u młodych mężczyzu jak | Srebro nowe anstr.. | 1083 | 1075 |” * * jukow > 50 pe 50 | Zakładu kredytowego | 174 20| 174 10 Luidory (niemieckie) A „ad 4 + warsz, bydgo. „ |75 — 7450 |z Wiednia do Krakowa 7.15 rano ; 8,30 wieczór. 
najlepszym skutkiem bywa uwieńczony. Dukat ważny.. . .| 5 25 | 5 16 | "r Btu st man = T gol ag putas 478 —|477 — | Suwereny angielskie | 47 rę 11 8| 52 Pożyczka loteryjna | 106 — [105 75 | z set A do Krakowa a 
Coma Rakonika 9 str 10 eat. [iodo 180 1375 La lación | ogo op aof Co Aare iog 20 eke | a B| = ll, es lat met el 
o | ny gaunt 15 [os to EE z | ga 0 o 5 linie Ei at 39 190 78 io AE Lia | „Wzecz. apa o An 
T : k + 108, ER 'Pardubicki = i 3 zy! : 7.56 wieczór. 
przysłaniem należytości lub pobraniem pocztą: Oklig. in deag: » 1 bo za e 5$ Boden Cr. austr, | 24 —| 93 50 z Poj ara: > E + l Talary owo - |1 63 E 62 rt noi zaa y ze AB. ge tele 5 o rano; 5. 20 wieczór 
w Krakowie p. Ernest Stockmar ap- E besik tas 194 ożyczki loteryjne: Galicyjskiej . - | 19 193 Sy Pruskie bilety kas. . |1 623 |1 62; Polskie bilety bank. . Pr śla do Krakowa bi 
zz = akryl, aber od 4 rl Losy poży. z r. 1839 | 145 50 | 145 — | Ozerniowieczwpł.503 | gi —| 80 80 "| | poznań Tink ln «Sa Przychodz s 
othenthurmstrasse N. 3, — w Pradze p. Fra- IR 1854 75| 83 25 AB saps i = A 
gner, aptekarz w małem mieście; - w Poszcie Wiedeń 7 sier.(t.)| ar. cent. | 3 > > 1860 e 70| 88 60| Kursa zagraniczne. Lwów 4 slérpn. Bai kclei 2 34%, do Krakowa z Wiednia 9,45 rano; 7.45 wieczór = z Wro. 
p. Józef Tórók. ulica Królewska N. 7. 5° Metaliki . . 69 — "om? 1864 | 79 80| 79 70 (8 miesigozne) Dukat. . ..- - ji 5 27. | 522 | Obligi kolei krak.-5zl. psa pra skany o a aj io A s 2 
53 Pożyczka narod 14 — mo-Rente. | 18 25| 18 —| Amster. 100złhj $3 | — — | Półimperyał rosy. 9 8 | 894 | —— „ Przez Bogumin ; : 
BIG Również poleca taż apteka p. E. Stock- „Sia banku wied.| 781 — + Kredytowe 121 :0/121 —|A . 10071 nr. E 92 50 | 92 25 | Rubel srebr. rosyjski| 1 71 | 1 69 Paryi 5 sierpn. eozor; = ze Lwowa A po południu; 6.15 rano 
mara w Krakowie: (3127-5-18)T | » » 174 3 > ig na 44 2 en (00 gonia 2008 mes bn 70 | 92 40 fuer al del kup. w.a S k s Renta 39 67 97 do Prete ee po południ 
Losy 51 zr.1860 . 89 egl. par, na 81 —| 80 59 .n.M.1 1192 70 ty e .w.a.| 69 28 80 pie, 420.0 » o po 3 
Bug na BÓL ZĘBÓW “BE Fre By + ICOS 108 - > ka. Ester — | — |Hamb.100 mark.(S3¿|82 — | 81 86 A 4 > .|72 72 |72 24 F ————— | d0 Lwowa z Krakowa 8.32 rano; wieczór 
Weine. do zębów, która wszelki ból na- | Londyn 10 tnt. sater.| 110 30 „ Księcia Salm 28 — |27 — | Londyn 100fun. ER 110 95/110 85 | Obligi indem. b. kup.|72 7 |71 50 | Londyn 4 sierpn. Ott 
tychmiast uśmierza, — po 25 centów. t poj 5 23 » » Palfy . | 26 -|25 — IP 100frank.JQ3 |44 — | 43 95 0. b. kup.| 195 33/193 50] Konsole...... 905 


Cscionkami Drukarni „CZASU% W, Kirchmayera, 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rother. 


